
Aga i Piotrek wbiegli do kuchni podekscytowani. 
Zaczyna się odliczanie do świąt! Dziewczynka wdrapała 
się na stołek i zerwała kartkę z kalendarza.

– Weźmiemy udział w przygotowaniach do Wigilii – 
zarządziła. – Pomożemy rodzicom i… może Mikołaj to doceni 
i przyniesie nam superprezenty? – zastanawiała się Aga. 
– Pomaganie i prezenty są super! – Piotrek zatarł ręce.

Rozmarzone dzieciaki nie zauważyły, 
że już teraz ktoś im się przygląda… 
Ale ciii! To tajemnica.



Dziś Aga, Piotrek i mała Emilka robili pierniki. Najpierw 
mama pomogła zagnieść i rozwałkować ciasto, a potem 
wesoła ekipa wycinała ciasteczka.

Ozdabianie pierników to też świetna zabawa – nawet 
malutka Emi śmiała się do pierniczka w kształcie renifera! 

Płynna czekolada i cukrowe ozdoby były wszędzie: 
na stole, podłodze i na umorusanych buziach.


